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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Z Przemyśla, — 
(Nadesłane.) 


Nekrolog 
Dnia 10. marca 1836 zakończył doczesne. Ży- 


cie jw. infułat proboszcz kapituły przemyskićj 
obr. łac. X. Fajgiel Frańciszek, kapłan nie 


tyle wiekiem obciążony, jak cnotami znakomity | 
Zgon jego powszechnie opłakany , napełnił serca 
przyjaciół smutkiem, który się dopićro przy po- 
łączeniu się z nim na lepszym świecie ukci. Ci, 
którzy w ściślejszych z nim przyjaźni stosankach 
zostawali, chcąc i jego zasłagom oddać sprawie- 
dliwość i ulgę znależć w swym smutku, dają 
krótką tę wiadomość o żywocie , zasługach i prży- 
kładnym wielce zgonie jego. 

Ś. p. X. Fajgiel Frańciszok urodził się d. 20. 
września 1777 roku w Nowosielcach , cyrkale 8a- 
nockim , z familii szłacheckićj. Początkowe nauki 
i gimnazyjalne w Rzeszowie ukończywszy, udał 
się do Lwowa, gdzie w r. 1794 do seminaryjum 
wstąpiwszy, przez sześć lat ćwiczył się w naukach 
filozoficznych i teologicznych , które też z rzad- 
kiém odszczególnieniem się od licznych kolegów 
swoich ukończył. W roku 4800 na kapłana wy- 
święcony, przeznaczonym został na kaznodzieję 
polsko-piemieckiego w Drohobyczy, w cyrkule 
samborskim. W tym początkowym kapłański 
zawodzie pozyskał szczćre przywiązanie i wysoki 
szacunek tak proboszcza miejscowego X. Jaroc- 
kiego , jak obywateli i urzędników miejscowych , 
w skutek czego zawakowane probostwo droho- 
byckie w r- 4803 otrzymał, a do tćj posady przy- 
łączony urząd dziekana przez lat sześć chwalebnie 
sprawował ; nadto zastępował on przez lat dzie- 
więć miejsce katechety przy wojskowym sztyfcie 
putku Bentheim. Szczególniejsze zdolności , któ- 
remi w biegu nauk odznaczał się , a któremi w po- 
Życia rostropnie kierował , zwróciły uwagę wieko- 
Pomnćj pamięci biskupa Gołaszewskiego „ma jego 
Bobe , jakoż za interesowaniem się tegoż bisku- 
Pa nominowany został Ś. p- X. Fajgiel w r. 1814 
od Naj. Monarchy Frańciszka 1. dziekanem przy 
Katedrze przemyskiej , która posadę objął po wye 

onanym obowiązku wizytatora jeneralnego dyje- 
€ezyi w obwodzie jasielskim. Sprawował także 
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21, maja 1836. 


a- 
przez lat trzy urząd nadzorcy szkół normal- 


nych w dyjecezyi i wice-dyrektora gimnazyjum 
przemyskiego. Od:roka 4819 przez lat ośm był 
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dyrektorem nauk filozoficznych, od którego obo- _ 


wiązka i dla osłabionego zdrowia i dla innych licz- 
nych zatrudnień uwolnienie sobie uprosił. W r. 
4820 mianowany był od Najłaskawszego Monar- 
chy Frańciszka i. proboszczem kapituły przemy- 
skićj, na którćj posadzie życie doczesne zakoń- 
czył. Niespracowany, pełnił pod trzema bisku- 
pami obowiazki olicyjasła, a po dwakroć osiero- 
cona administrował dyjecezyję. 'Tyleż razy był 
on dyrektorem miejscowego instytutu teologicz- 
nego. Przy tak licznych a razem trudnych obo- 
wiązkach ,. przyjał był jeszcze na siebie r. 1819 
urząd rektora seminaryjum dyjecezalnego , który 
nieprzerwanie przez lat szesnaście piastował, a 
czuwając z ojcowską starannością nad młodzieżą, 
sposobiąca się do stanu duchownego , nabył pra- 
wa do tćj wdzięczności, którą dla niego cała dy- 
jecezyja oddycha. Wszystkie te prace i trudy jego 
zjednały mu u szezęśliwie panującego nam Mo- 
narchy dostojność infułata. Zaszczycony infułą 
na d. 28..maja 2835 r. poraz pićrwszy, a d. 48. 
października po raz ostatni najświętszą ofiarę uro- 
czyście w oznakach biskupich sprawował. 
. Nie samą nauka, prac wielością, ale przymio- 
tami duszy odznaczał się ś. p. X. Fajgiel. Był 
on dla udręczonych przystępnym, łagodnym, 
szczórym ; dla wyższych uniżonym, dla przyja- 
ciół otwartym. Udajacy się do niego nie odszedł 
bez pociechy lub zasadnćj porady; nie umiał on 
nawet wymówić się prośbie. Przyjmował z szczórą 
radościa wszystkich, którzy jego szukali pomocy, 
udzielał tćj chetnie, nie szczędząc majatku, ani 
sił własnych. Z dobroczynności głośny, dzielił 
zapracowane * dochody z cićrpiącemi niedostatek , 
owoż dobroczynny w przeciągu Życia, majatku 
po śmierci nie zostawił. Uczynił wprawdzie é. p- 
X. Fajgiel Kapitułę przemyska obr, łac. uniwer- 
salnym dziedzicom pozostałego majatku , lecz ten 
jedynie z ruchomości składający się, ma być na 
coroczny anniwersarz podług ostatnićj woli jego 
obrócony. E 
Cnotliwe Życie zakończył ś.p. X. Fajgiel bogo- 
bojna śmiercią. Z pićrwszćj choroby sadile 
wyszedłszy, zapadł na dniu 25. lutego r. b. po- 
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wtórnie. Przez dwa tygodnie walczyła nadzieja 
Życia z niebezpieczną choroba, lecz gdy niebez- 
pieczeństwo choroby wzmagać się zaczynało, po- 
spieszył najprzewielebniejszy jx. biskup zaopa- 
trzyć chorego ostatniemi ś. sakramentami i wzmoc- 
nić ducha jego na drogę wieczności. Przytomni 
kapłani płakali, patrząc na nieboszczyka cićrpie- 
nia, lecz smutek ten znajdował ulgę w widoku 
mocnćj jego wiary, gorącćj pobożności , zupeł- 
nego poddania się pod wyroki Najwyższego , bu- 
dując się z tego, iż religija i w czasach naszych 
mieć mogła tak wielkie panowanie nad rzadkim 
tym umysłem. Pełen ducha Chrystusa zdawał 
się pragnać prędkiego rezstania się, by się rychlój 
połączył z Chrystusem, w którym zupełną po- 
kładał ufność! Takto ten niezrównany kap an 
nie tylko Życiem, ale i zgonem potwierdził, że 
cnotliwy człowiek śmierci lekać się nie powinien. 
Żył 6. p. X. Fajgiel cnotliwie, skończył bogo- 
bojnie , kc 4 się po zasłużona aenea pa- 
mięć jego w błogosławieństwie trwać DĘCZIE. 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 

W wiadomościach z Lizbony z å. 14. kwietnia 
donoszą: Hsiążę Dom Fernando miał to szczę- 
ście , że się tu wszystkim podobał, a lubo mi- 
goeliści robia tę uwagę, Że nie wyglada tak 
mężnie, jak Dom Miguel, powszechnie wsze- 
lako odpowiadają na to, Że książę ten jest jeszcze 
bardzo młody i że za lat kilka uzyska zapewne 
także postać powićrzchowna władzcy Portugalii. 
Hsiążę znanych naczelników wszystkich stronnictw 
z równa przyjmował uprzejmościa , lecz z osobli- 
wóm wyszczególnieniem księcia Pallmellę, który 
miał u niego prywatne posłuchanie. Cztćry wiel- 
kie krzyże sasko-ernestyńskiego orderu domowe- 
go, które książę z soba przywiózł, dał margra- 
biemu de Loule, jako ministrowi spraw zagranicz- 
nych, książętom Terceira i Palmella i towarzy- 
szącemu mu z Niemiec margrabi Lavradio. Oprócz 
tego przywiózł książę dwa równie świetne, jak 
kosztowne podarunki , to jest pałasz perski, który 

„ dał księciu 'Terceira , i ozdoby dyjamentowe, które 
dał owdowiałćj margrabinie de Ficalho, jako 
pićrwszćj damie honorowćj królowej. 
Hiszpanija. _ 
Izba prokuradorów uchwaliła d. 27. kwietnia 
przyjęcie petycyi, ażeby rząd przedłożył korte- 
zom pod rozpoznanie wyroki, wydane celem znie- 
Bienia klasztorów. Potóm minister spraw we- 
wnętrznych przedłożył izbie nową ustawę wybor- 
czą. P. Morales zapytał prezydenta rady, dla 


czego projekt ten przedkłada, nim ministeryjam 
uzupełnionóm zostało. P. Mendizabał odpowie- 
dział, Że po pomyślnych dla ministeryjam roz- 
prawach nad adresem odpowiednim na mowe od 
tronu, mniemał, że nie należało dłużćj z prze- 
dłożeniem tego projektu się ociagać. Oprócz te- 
go gabinet za dwa lub trzy dni uzupełoionym 
zostanie. 

Dnia 25. kwietnia powróciła królowa do stolicy ; 
powrót jéj, którego się wcale nie spodzićwano , 
przyjemne sprawił wrażenie. 

Espanol z dnia 27. kwietnia zapewnia, że p. 
Gonzales nie chce bynajmnićj wejść do ministe- 
ryjum, a mianowaniu pana Ferrer sprzeciwiają 
się najdobitaiejsze powody. 

Courier umiest listy z San Sebastian, teraź- 
niejszćj głównćj Kwatóry legii angielskićj, z któ- 
rych okazuje się, że dowodzący teraz tamże je- 
nerał Evans spodzićwa się znależć wkrótce spo* 
sobność do uderzenia na znaczny oddział karli- 
stowski, stojacy w Hernani, około trzech mil an- 
gielskich od San Sebastian. »Z warownie pisze ko- 
respondent pod dniem 24., sciągłe na Karlistów 
strzólają , których liczba zdaje się codzień powięk- 
szać. Nie wiemy jeszcze, jak znaczne sa ich siły 
zbrojne. Most nie jest jeszcze naprawionym, lecz 
robią ponton, awtedy zajmiemy Klasztor w posia- 
dłość. Wszystkie nasze siły zbrojne, łącznie z Hisa- 
panami, nie wynosza teraz więcćj jak 7000 ludzi. 
Temi siłami nie osadzimy linii, choćbyśmy ja za- 
jęli. Miasto całkiem prawie spustoszone. Wojsko 
nasze zajmuje domy, lecz nie wióm jeszcze, czy 
dla nas wszystkich będzie tam miejsca podostat- 
kiem. W karności znacznie postapili łodzie nasi, 
agdy przyjdzie do boju, główny ciężar na nas za- 
pewne spadnie, Hiszpanie bowiem przez stratę 
Placencyi, Balmacedy, Bermeo i Lequeitio, poka- 
zali, czego po nich spodziówać się należy. Jazda 
nie przybyła jeszcze, lecz ma jéj przybyć 200 
łudzi pod pułkownikiem Rait 1 majorem Wake- 
field. Pułkownik Jacks zostanie z resztą w Wit- 
toryi. Pod dniem 25. kwietnia donosi korespon* 
dent o przybyciu nowych jeee bi w piechocie f 
artyleryi i mówi, Że za doi kilka cała piechota le- 
gijonu w San Sebastian skoncentrowana zostanie. 
"Ta raza szczególna zwrócono uwagę na Hernani, 
sądzą bowiem, že zajęcie miejsca tego otworzy 
krystynosom związek z Francyją i da im kłucze do 
Tolozy. 

Moniteur 1 Journal de Paris z dnia 6. b. ra: 
zawićrają następujace wiadomości z teatru wojny 
w Katalonii: »Brygady Gurrei i Sebastiana wyra- 
szyły dnia 30. kwietnia z Olotu, dla zaopatrzenia 
w prowijanty Ripoll i dla uderzenia na 3500 pie- 
choty a100 koni powstańców, którzy ku San Juan 
de las Abadesas zwracać się zdawali. — Powstańcy 
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w liczbie 2000 dnia 2. maja strzelili kilkakrotnie 
pod murami Pujcerdy na przednie czaty krysty- 
DosBów, lecz atak ten niśmiał dalszych skutków. — 
Dnia 3. z rana opuścił Torres Alp i w odwrocie 
epalił Martinet. Dnia tegoż o południu, nadciągnął 
Gurrea 21500 krystynosami i natychmiast dla ści- 
gania Karlistów w dalszą puścił się drogę.« 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Na posiedzeniu izby wyźszćj dnia 2. maja izba 
na wniosek lorda Dnocannon zamieniła się w wy- 
dział o policyjnym bila irlandzkim i wniosła kilką 

prawek, na które bądź ministrowie przystali , 

adź się im nie sprzeciwiali. 

(W izbie niźszój, na zapytanie lorda Stanlej 
oświadczył lord John Russel, Że jeszcze na jednóm 
z tegorocznych posiedzeń zamyśla przedłożyć bil 
pod wzgledem podatku kościelnego, gdy izba za- 
łatwi sprawę bila, tyczacego się ślubów dysy- 
denckich. W wydzale o hilu zamiany dziesięcin 
postapiono do 33. klauzuli. > 

"Na posiedzeniu izby niższej dnia 3. maja za. 
powiedział pan Spring-Hice, Że dnia 6go t. m. 
złoży raport roczny z etatu skarbowego. Po~ 
tém pan Berkelej, równie „jak na przeszłorocz- 
nych posiedzeniach, wniósł mocyję względem 
uchylenia uchwały parlamentowćj, nie pozwala- 
jącćj damom znajdować się na galeryjach izby 
niższej. (Słuchajcie!) Mowca przypomniał, że na 
trybuny obu izb francuzkich i na wszelkie usta- 
wodawcze zgromadzenia europejskiego stałego ladu, 
damy przybywać mogą. Z jakiegoż rozsadnego po- 
wodu olies w Anglii odebrać im to prawo, i dla czegoż 
jaki zacny członek, mający wnosić mocyję, łub 
mieć mowę, ma być pozbawiony tćj przyjemno- 
Ści, ażeby Zona lub córka jego nie mogła się znaj- 
dować pomiędzy jego słuchaczami? vChcą wpraw- 
dzie zarzucać: rzekł, vže obecność dam w nali po- 
słedzeń mogłaby przeciągać rozprawy; lecz ja 
przeciwnego jestem zdania. Przekonany jestem, 
że wielu członków nie chciałoby z grzeczności dla 
dam, nudzić je sąŹnistemi mowami swojemi.a 
(Śmióch.) P. Potter 1 dr. Bowring wspićrali te mo- 
cyję. Ostatni zapewniał, że w izbach Francyi i Nie- 
miec obecność dəm w poważnych radach mężów 
Pomyślmy tylko wywićra skutek. Także Daniel 
O'Connell z zapałem wyraził się za tym wnioskiem. 
Zrobił uwagę, »że przypuszczenie dam do był 
fp móenti irlandzkiego najlepszy skutek miało. 

Jawnićj trafiało się niekiedy, że członkowie przy- 
bywali podchmieleni do parlamentu ; lecz od czasu, 
jak damy pojawiły się na galeryjach , ustał ten gor- 
èzacy nałóg i wszelka nieobyczajność zniknęła.a 
(Smiéch.) Pozwolenie do wniesienia bila takiego 

ano 132 głosami przeciw 90. Pan Berkelej za- 
Władomił dalćj, że wniesie drugą mocyję, ażeby 


ma 


budowniczemu nowych izb parlamentowych po- 
ruczono, iżby dla dam osobną galeryję wystawił. 
Młode damy zakładaja się w sałonach o dwadzie- 
ścia par rękawiczek przeciw jedaćj , że ta mocyja 
anowu upadnie. 

Na posiedzeniu rady gminnćj Londynu, odbytej 
dnia 30. Kwietnia pod przewodem lorda majora, 
rozprawiano o reformie londyńskiej municypaloo- 
ści. Odrzucono wniosek pana Pritchard, zmie- ^ 
rzający do uchylenia sądu aldermanów, a prze- 
niesienia urzędowań tego osobnego sadu na wspólną 
radę, złożona z lorda majora, ałdermanów i radz- 
ców gmin; uchwalono zaś, ażeby sprawy finan. 
nowe starego miasta Londynu (Cźży) odtad admi- 
nistracyi wspólnćj rady gminnój pornczonemi 
zostały. 

Na rozkaz parlamentu wydrukowano dokumenta, 
tyczące się urządzeń kościelnych w Prusiech, któ- 
remi lord Palmerston do wieść usiłuje, Że prawnym 
nawet sposobem da się bardzo dobrze Kościół pro- 
testancki z katolickim pogodzić. Times zaś wy- 
chodząc ztego twierdzenia , Że taka zwićrzchność 
krajowa, jaką rząd praski także nad katolickimi 
poddanymi swoimi wykonywa , bynajmnićj w An- 
glii urzeczywiścić się nie da, w tém udzieleniu 
ministrów uważa tylko zamiar, poparcia sprawy 
Q'Connella ijego stronnictwa. + 
* Drugi raport komisyi względem powtórnego od- 
budowania izb parlamentowych zaleca przyjęcie 
planu pana Barry z pewnemi odmianami, tak, że 
wszystkie koszta budowy w ogóle 800,000 £., szt. 
przechodzić nie będą. Styl planu Barrego jest 
zamkowo-gotycki (castellated. gothic) z czasów 
Tudora, z którójto epoki ma Anglija wiele jeszcze 
pięknych nomników budownictwa. Gmachy West- 
minsteru, Law-Courts, kaplica St. Szczepana i Kloi- 
stery, któreto gmachy przez pożar ostatni mnićj 
więcój uszkodzonemi były, zostana, jak Spectator 
powiada, z godog podziwienia sztuką nowym ob- 
jęte planem, znamionującym wykończenie w siła- 
dzie wszystkich części bez ciężkości a łączącym 
wytworność z prostotą i prawie rzec można, suro- 
wością stylu, 

Ostatnie z Malty do Londynu przybyłe gazety 
zawióraja wiadomości z Syryi aż do dnia 14. lutego, 
według których wtym kraju panowała w onym 
czasie spokojność wprawdzie, lecz z powodu ciągle 
trwającćj rekrutacyi wielkie było zniechęcenie. 
Ibrahim basza zmuszonym się widział nowe pułki 
syryjskie odesłać do Egiptu, a siłę zbrojna swoję 
w Syryi ograniczyć li na egipsko-arabskich Żo % 
niórzy. Z reszta wojsko „Jego znajdowało sie 
w zupełnym stanie wojny i nader korzystne zaj- 
mowało stanowiska, tak, że Ibrahim bynajmniej 
nie lęka się teraz żadnych zamachów od wojska 
sułtana, ani od strony Diarbekira i Orfy, gdzie 
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Reszyd basza z wojskiem swojóm stoi, ani od Ho- 
nieh, gdzie się wawozy Taura znajdują. Akra nowo 
obwarowaną została; wąwozy Tauru są dobrze 
strzeżone ; na najdalszych granicach stoi pułk pie- 
choty i pułk jazdy, a w Aleppo 3 pułki piechoty, 
z parkiem artyleryj o 36. działach. Od Aleppu aż 
do Damaszku i wogóle wzdłuż całych brzegów 
rozciągnięto operacyjna liniję wojskową, abwaro- 
waną dostateczną ilością wojska, ba pawet w pu- 
szczy postawiono pojedyńcze czaty, dla czuwania 
nad poruszeniami Arabów. 


O wyprawie na Eufrat otrzymano ta wiado- 
mości z Aleppu z dnia 14go lutego. Lelisze ma- 
teryjały i zapasy przybyły już do Port- William 
nad Eufratem, cięższe zaś części statku parowego 
»Tygrysc, jakoto kotły, dzwón nurków it. p- mają 
być tam dostawione na wielbłądach, których ba- 
sza chciał dostarczyć. Pułkownik Chesnej udał 
się w drogę do Adany, Marraszu i Orfy ; dla za- 
opatrzenia się w wegle kamienne, paliwo i inne 
potrzeby. Za jego powrotem, spodziewają sią dal- 
szego prowadzenia wyprawy. Wszyscy prawie ofi- 
cerowie pochorowali się; 19 osób umarło. Nie- 
zańierne wydatki, łóżone na to przedsięwzięcie, 
bo wynoszące 40,000 f. s., zamiast 20,000 £. s., 
miały odwieść rząd od podobnych wypraw na 
potóm. — 

Journal dO Odessć zd. 28. kwietnia (10. maja) 
donosi: Dosyć świóże wiadomości z Syryi zape- 
woiają , iż wyprawa angielska w celu żeglugi na 
Fufracie, nie doznawała Żadoćj przeszkody. Puł- 
kownik Chesnej znajdując się w położeniu wezwa- 
nia pomocy od Mehmeda-Reszyd baszy, otrzymał 
od niego pomoc w ludziach i wszystko, co tylko 
było w mocy tego jenerała. Wielki statek parowy 
był już w drodze do Beles, z kad można się do- 
stać na odnogę perska, dragi zaś statek wkrótce 
miał za tamtym popłynąć. 


Francyja. 


Izba parów przyjęła d. 2go maja 76 głosami 
przeciw 12 ustawę o drogach pobocznych. 

"aż izba przyjęła d. 3. maja wniosek , tyczący 
się loteryj prywatnych, mocą którego Ioteryje 
wszelkiego rodzaju obłożone być mają karami, 
zawartemi w artykule 410 księgi ustaw karnych. 
Wniosek ten przyjęto 84 białemi gałkami prze- 
ciw 5 czarńym. 5 

Czytamy w Journal de Paris: »Słyszymy , że 
w moc wykonania ustawy z d. 25. czerwca roku 
1835 i rozporządzenia z d. 27. tegoź miesiąca, 
rekruci, należący do piórwszćj części Kontytgentu 
klasy z r. 1834, jeszcze w domach znajdajacy się, 
do wojska powołanymi być maja. Między 207 
maja a 15, czerwca musza udać się w drogę. 


Jenerał Pelet doniósł Królewskiemn jeograficz- 
nemu towarzystwu, że właśnie teraz sześciu ofi- 
cćrów zę sztabu jeneralnego objeźdza na rozkaz 
ministra wojny Turcyje, Syryję i Egipt, dla zbie- 
rania dokumentów i wiadomości, potrzebnych dla 
jeograficznych i historycznych nauk. 

Sąd wojenny w Bońa ukończył badania wzglę- 
dem powstania, które przed kilka tygodniami porucz- 
nik Besnard chciał zrobić. Skutek pokazał, że 
Besnard, który jako małodzian dziewietnastoletni 
walecznie odznaczał się w dniach lipcowych i za- 
raz w krótce porucznikiem został, nie kontent ze 
swojego losa i jak mniemał, nie dosyć wyne- 
grodzony, chciał , pragnąc prędkiego awansu, 
widzióć mnóstwo oficćrów z pułku swojego odda- 
lonych. Do tego zamysłu mniemał przyjść w ten 
sposób , że zamyślał na czele zbontowanych przez 
siebie ludzi, nakazać dowódzcom pułku, których 
oficórów oddalić mają. Niedorzecznego planu tego 
udzielił kilku podrzędnym kolegom, którzy wy- 
śmiawszy go, poczytali to za myśl szalona i nie 
sądzili, by ją Besnard wykonał. On jednak zro- 
bił istotnie zamach i zginął w nim; trzój jego 
kokedzy oskarzeni zostali a wspólnictwo w winie, 
lecz sad wojenny wszystkich ich uwolnił. 


Belgijum. 


Dzieńniki tutejsze udzielają następującego opisu 
pojazdu pana Marschał z rauchomemi kolejami 
żelaznemi : »Wielki pojazd, w którym mieści się 
30 osób, jest z kształtu podobny do wielkiego dy- 
liżansu z tą różnicą, iż przed tylnemi i przedaie- 
mi kołami znajdoje się jeszcze 4 małych kółek, 
czyli szpulek. Ruchoma kolój żełażna składa się 
bowiem z szeregu szyn, kilka cali szerokich, które 
jak łańcuch są do siebie przymocowane; łańcuch 
ten okrąża razem koło i szpolkę, jak naprzykład 
strona w Mołowrotku. Szpalki tylnych kół są u- 
mieszczone pod pudłem na wyskakujących ramio- 
nach osady, w równym kierunku, co koła, aszpul- 
ki przednich kół na osadzie tak zwanych skręt 
przed pudłem w tenże sposób są umieszczone. 
Całe to urządzenie wymaga tylko zmiany w doł- 
nćj osadzie powozu, co łatwo przy każdym po- 
jeździe da się zrobić. Gdy się więc wóz posuwa, 
łańcach kolejowy przechodzi na około szpulki, 
pockłada się pod Koło, i w biegu znowu na szpul- 
kę. Szpulki te są blizko na 3 stopy od koła od- 
dalone, aby tańcach kolejowy mnićj więcój hory- 
zontalnie układał się pod kołem. Pęknienie łań- 
cuchów, zdarzyć się znogące, nie sprawi Żadnych 
innych skutków, jak ten, Że pojazd nagle z ko- 
lejowego zamienia się w zwyczajny. Przy końca 
marca pam Marschał czynił pierwsze doświadcze” 
nie tego wozu, które jak i następne zupełnie się 
udały. Nonie z łatwościa ciaguęły tę ogromeg 
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machinę z 30 osobami, nietylko na równćj „dro- 
dze, ale i na spadzistych wzgórzach ; a najwięcej 
zasługuje na podziwienie, iż wóz ten wcale nie 
trzęsie. Mniemaja, iż ten wynalazek będzie szcze- 
gólnie korzystny do wozów frachtowych , zwłą- 
Bzcza, iż da sie zastosować do każdego pojazdu, i 
tam, gdzie nie można go „żyć, jak naprzykład 
w głębokich drogach, rmożna znown odjąć całą 
Makzyneryję.ś > 

D. 3. maja w południe uroczyście otworzona 
została kolćj Żelazna z Antwerpii do Mechlina. 


Szwajcaryja. 

P. Szczepan Gnizwiller przybył do Berny w po- 
łeceniach rady krajowćj kantonu bazylejskiego , 
dla zdania sprawy kantonowi rządzącemu o Sta- 
nie okoliczności w sprawie braci Wahl i wezwania 


jego protekcyi do ministeryjum  francuzkiego, . 


ażeby toż wstrzymać kazało wykonanie król. fran- 
cuzkiego rozporządzenia z d. 42. wrześ. r.z. , dopo- 
kąd sejm szwajcarski nie zawyrokuje w sprawie 
braci Wahl, która przez ostatnią notę francuzką 
stała się sprawa związku szwajcarskiego. 


Szwecyja i Norwegija, 


Redakcyja »Korespondenta hamburskiego € o- 
Świadcza, Że jest upowaźnioną ze strony: król. 
szwedzko - norwegskiego poselstwa, wiadomość © 
uzbrojeniach w marynarce szwedzkićj i o ich prze- 
znaczeniu, umieszczoną także w jéj piśmie z wielu 
gazet szwedzkich, w ten sposób sprostować, że tła- 
kowe odbywa się li w zamiarze nastąpić majacych 
Czwiczeń wojennych, ku dalszemu wykształceniu o- 
ficórów, kadetów i żołnićrzy z oddziału marynarki 
Królewskićj. 

Niemcy. 

Norymberski Korrespondent donosi 
z Ingoldstadu pod d. 25. kwietnia: Znowu tu pra- 
cuje przeszło 4000 ludzi około twierdzy. Nowe 
mury wznoszą się znacznie, teraz właśnie kopią 
fundamenta do nowego wału. 

Podług najnowszych doniesień z Rzymu nietylko 
model pomnika Szyllera wkrótce do odlania be- 
dzie wyprawiony do Monachijum , ale nadto po- 
magający zamiarowi temu z szlachetnym zapałem 
Thorwaldsen, skróślił rysunek do podstawy, która 
Ma być z granitu wykutą , i już wykończył cztćry 
płasko-rzeźby z słegorycznych osób, wyobrażają- 
cych dażność nieśmiertelnego wieszcza. Album 
wkrótce rozpocznie się drukować w drukarni Cotta 
W Sztudgardzie , na pięknym welinie, Z ryciną na 
atali, wyobrażajaca posag dłuta Thorwaldsena. 


Prussy- z 
„Drogą nadzwyczajną dowiedziano się w Berli- 
Lie, że książęta Orleański i Nemours, przenoco- 


wawszy z d. 5. na 6.w Trewirze, dnia tegoż wie- 
czorem staneli w Roblencyi o godz. 7 1/2. Naza- 
jutrz obaj królewice udali się na statka parowym 
do Molonii, z kad bez zatrzymania sie mieli za- 
miar dnia tegoż jeszcze jechać aż do Hagen. 

Podług donicsień od Mozeli, znaczna część wi- 
nogradów wymarzła w nocy zd. 29. na 30. kwiet- 
nia. Czy połowa, czy tylko trzecia część wymar- 
zła, z pewnością jeszcze wiedzićć nie można, bo- 
wiem winogrady dopićro się cokolwiek rozwinęły. 
Lecz jak mocnym był szron, najwidocznićj oka- 
zało się na drzewach orzechowych, których liście 
poczerniały. (Także w okolicach Wićdnia 
zrządziły ostatnie szrony znaczne szkody w win- 
nicach, ogrodach i sadach.) 


Irólestwo Polskie. 


Najjaśniejszy pan d. 16.(28.) marca b. r., sto- 
sownie do zatwierdzonych w d. 4. (16.) paździer- 
nika r. z. przepisów, o urzadzeniu dóbr, które 
z mocy donacyi przechodza na własność prywat- 
na, nie mnićj tabeli regulajacćj dochód dzierza- 
wny z dóbr tego rodzaju do wysokości normalnćj, 
jako też nareszcie w zwiazku z zastrzeżeniem w 
artykule 46 dekretu z d. 4. (16.) paźd. r. z. ou- 
rządzeniu dóbr skonfiskowanych uczynionym, na- 
dał jenerał gubernatorowi zachodnićj Syberyi je- 
nerał-lejtnantowi Sulimie, wiecznemi czasy na 
dziedzictwo, ztakiemi prawami i użytkami, z ja- 
kiemi skarb posiada, dobra skonfiskowane Dos- 
puda, położone w województwie i obwodzie Au- 
gustowskim, do wysokości czystego rocznego do- 
chodu złp. 20,000. Również n. pan raczył wie- 
cznemi czasy na dziedzictwo, z takiemi prawami 
i użytkami, z jakiemi skarb posiada, nadać Alə- 
xandrowi Swieczyn, małoletniemu synowi naczel- 
nika 4 dywizyi piech. jenerała-lejtnanta Swieczy- 
na, dobra Labno, położone w obwodzie i wojo- 
wództwie Augustowskióm , do wysokości czystego 
dochodu rocznego złp. 20,000. Także n. pan ra- 
czył nadać wiecznemi czasy na dziedzictwo z ta- 
kiemi prawami i użytkami, z jakiemi skarb po- 
siada: dowódzcy 2go batalijona rezerwowego sa- 

erów pałkownikowi Burmejster 2, dobra Trze- 
atA położone w województwie Podlaskićm, 
obw. Łukowskim, do wysokości czystego rocznego 
dochodu zł. 5000; oraz dowódzcy drugiego bata- 
lijona saperów, pułkownikowi Staniukiewiczowi , 
dobra Miętne, położone w woj. Podlaskióm, obw. 
Łukowskim, w ekonomii Garwolin, wszystkie z na, 
leżącemi do nich fołwarkami, wsiami i innemi 
użytkami i przynależytościami, do wysokości czy- 
atego rocznego dochodu złp. 5000. (KW) 
Multany i Wołoszczyzna, 

Kilka gazet niemieckich donosi równocześnie i 

jednozgodnie z Botoszanu d. 15. kwietnia: Komi- 
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sarzami, mianowanymi ze strony Rossyi, dla przy- 
jecia skarg zaniesionych przeciw księciu Sturdzie, 
byli jenerał Starow i pałkownik Loprandi. Lecz, 
jak się późnićj dowiedzieliśmy, było im tylko po- 

przednie śledztwo poruczone, z którego także mieli 

przesłać do Petersburga raport, nie bardzo po- 

mmyślny dla księcia Sturdzy, a w skutek tego do- 

pićro polecono jeneralnemu konsulowi, baronowi 

Rickmannowi i adjutantowi cesarza Mikołaja, puł- 

kownikowi Pankratiewowi , formalne zbadanie tej 

sprawy. Listy, padeszłe w tój chwili z Jas, do- 

nosza istotnie , że się tam spodziewają przybycia 

tych .osób, dla których już mają przysposo- 

bione mieszkania. Z tóm większćm zaś nateže- 

niem wyglądają końca tego dramatu, gdy z jednój 

strony ksiażę Sturdza, którego poprzednie śledz- 

two w nionajprzyjemniejszych wystawiło kolorach, 

oświadczył opozycyi, że wszystko poświęci dla od- 

niesienia zwycięztwa, a zażalenia bojarów, należą- 

cych do opozycyi, z drugićj strony popierane by- 

waja przez cała, niezmiernie oburzonā, ludność 

księstwa, i każdy jest przekonany, że teraźniejszy 

nienaturalny stan rzeczy bez niebezpiecznego wy- 

buchu długo ostać się nie może. o adresu nie- 

szczędzącego pochwał, jaki sobie książę wyrobić 

potrafił , żadnćj nie przywięzują wartości, ile że 

go z powodu sposobu, w jaki powstał i podpi- 

sów małoznacznych osób, na Żaden sposób uwa- 

Żać nie można za wynurzenie zdania ogółu na- 

rodu. Zbywa mu nawet ma wiarogodności, gdyż 

nietajao nikomu, že duchowieństwo i licznych 
urzędników ex officio wezwano do podpisywania, 
a neutralnych starali sia isprawnicy (naczelnicy 

obwodowi) na urzędowych danych w tym celu balach 
i przy kieliszkach do podpisywania skłaniać. Ta zaś_ 
okoliczność najbardzićj się wiarogodności sprzeci- 
wia, że także wielu członków opozycyi podpisało 
go z obawy prześladowania lub wygnania z kraju, 
chociaż ci sami już poprzednio skargę byli pod- 
pisali. i . 

„ "Turcyja. ~ 
' — Z Konstantynopola d. 27, kwietnia, — , 


Sułtan feryka (jenerała dywizyi) swojćj gwardyi 
przybocznćj, Ahmeda Fethi baszę » który nie da- 
wno wyprawiany był z nadzwyczajnćm poselstwem 
do Wióćdnia, mianował swoim ambasadorem na 
cesarsko - austryjackim dworze. Dotychczasowy 
sprawujący interesa otomańskie na owym dworze, 
p- Maurojeny, który d. 24. t. m. przybył do tu- 
tejazéj stolicy, ażeby, czyniąc zadosyć nader po- 
chlebnemu dlań zaproszeniu, był obecnym na u- 


rocżystościach, odbyć się mających z powoda za- 
ślubin sałtanówućj Mihrmah z Said-basza , które 
dzisiejszego wieczora zacząć się maja, dodany mu 
będzie w charakterze radzcy poselskiego. 

Dnia 25. t. m. dawał Rapudan-basza świetną 
ucztę na cześć sułtana, na pokładzie okrętu ad- 
miralskiego. Tahir-basza dopićro po ukończenia 
obrzędów weselnych ma odpłynąć z flota swoją 
do Tripolis, a pod czas nieobecności jego zarząd 
wydziałem marynarki poruczony zostanie muszy- 
Yowi gwardyi, Ahmedowi Feuzy-baszy, 

D. 26. t. m. odbył się z największą okazało- 
ścią w starym seraju religijny obrzęd zaślabia 
sułtanki Mihrmah z Said-baszą. Kizlar-Aga, czyli 
naczelnik {czarnych Eunuchów, zastępował przy 
tćj okoliczności dostojna oblubienicę, która wedłag 
wschodniego zwyczaju, nie pierwćj może być 
świadkiem uroczystości zaślubin i radości przez nie 
zrządzonćj , póki do swego pięknego pałacu wpro- 
wadzona nie zostanie. W ten czas dopiero, i skoro 
bramy harema za nia się zamkna, może się księź- 
niczka pokazać swemu małżonkowi. Kosztowne 
podarunki przesłane od Seraskiera, złożone zostały 
tego dnia z rana u nóg Kizlar-Agi. 

Dzieńnik Moniteur Ottoman z d. 22. kwiet- 
nia donosi: Był obyczaj, iź wszyscy przypuszczeni 
do zaszczytu stawienia sie przed sułtanem w dnio 
Świąt ofiarnych , całowali koniec jego szaty. Ta 
razą jego wysokość nieżyczył sobie, aby tak zby- 
teczną cześć oddawano rzeczy nieżywotoćj, i tylko 
należącćj do ńiego , przeto też obecnym osobom 
dawał nogę swoję do całowania , postanawiając i 
na potém w podobnych okolicznościach tenże 
zwyczaj. 

Egipt. 

Zdziwiło to nadzwyczajnie wice-króla egipskie- 
go, iż tak konzułowie angielski i austryjacki, jak 
rossyjski i fvancuzki opuścili Aleksandryję i udali 
się do Syryi. Dorozumiewać się należy, iż wy” 
jazd ten prawie równoczesny tych ajentów dyplo” 
matycznych nastąpił w skutku otrzymanych je” 
dnozgodnych poleceń; celem zaś podróży zdaje 
się być przekonanie się na miejscu o uciąźliwo” 
ściach, jakich z powodu samowolności Ibrahim8 
baszy doznaje handel europejski w Syryi. 


NZ rc Z 
TEATR POLSKI. 


W poniedziałek : Syrena z Dniestru, czylij: Terefera W 
tarapacie, krotochwila czarodzićjska w 30 
aktach. 
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